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Każdy grosz złożony na konto P. K. O. Nr. 200.372 przyniesie ulgę bezrobotnym !

K om unikat
w spraw ie  cen m aksym alnych  na p rze­

tw ory  zbóż chlebowych.
Podaję  poniżej do wiadomości, usta lo ­

ne w porozum ieniu z przedstaw icielem  
odnośnego cecho, ceny Da pieczywo:
• chleb ży tn i pytlow y za 1 kg 0,29 zi.

„ razow y za 1 kg 0,25 zł.
Ceny powyższe obow iązują od dnia o- 

głoe?enia i nie ty lko  w łaścicieli p iekarń , 
lecz takży w łaścicieli w szelkich przed­
siębiorstw , sprzedających pieczywo.

W inni pobierania  lub żądan ia c^n wyż­
szych od wyżej podanych Jub nieujaw nia- 
n ia  i<*b na cennikach, ulegną grzyw nie 
do 3.000,— zł. lub karze aresztu  do 6 
tygodni po m yśli a rt. 4 rozp. P rez. R ze­
czypospolitej z dnia 31. I I I . 1926 r. (Dz. 
U. R. P- Nr. 91. poz. 527). Równocześnie 
może być zarządzona konfiskata  przed­
miotów do k tórych  odnosi się czyn prze­
stępczy.

Zarządy M iejskie i Gm inne oraz PP. 
S o łtysi zaw iadom ią o powyższym  bez­
zwłocznie wszystkich właścicieli p iekarń  
i przedsiębiorstw , sprzedających pieczywo.

K rotoszyn, d n ia  26. X I. .1936 r.
S tarosta  Pow iatow y:
( - )  w z. Szarkow ski 

R eferendarz.
Nr. A. 66/101/36.

D ział o ieu rzedo w y .
Papież na bezrobotnych  

u  Polsce.
Ojciec i n . ,  P iu s  X I  p rzekazał za po­

średnictw em  chargi’’ d ’affa ires n u n c ja tu ry  
apostolskiej w W arszaw ie na  ręoe ks. 
kardy n a ł»  Al. R akow skiego 10.000 zł. na 
Pomoc zimową dla bezrobotnych w Polsce.

K w otę powyższą ks. k a rd y n a ł przesłał 
m inistrow i Zyndram -K ościałkow skieinu, 
jako przewodniczącem u Ogólnopolskiego

K om iletu Pom ocy Zimowej.
*# #

W liście, sk ierow anym  przy  tej okazji 
do ks. kardy n a ła , ch argé  d’a ffa ires  n u n ­
c ja tu ry , ks. p ra ła t A lfred  P aein i, p isze  
m. in.:

„M am zaszczyt, złożyć w dostojne rece 
W aszej E m inencji czek na sum ę dziesięciu 
tysięcy złotych, któro Ojciec św. — po­
inform ow any jak  wiele ten  szlachetny 
Naród czyni, by przy jść z pomocą po­
trzebującym  w czasie zim y — zechciał 
przeznaczyć w szczególniejszy sposób dla 
biednych m atek  i dzieci bezrobotnych 
w tej tru d n e j i ciężkiej d la wszystkich 
porze roku.

Jego  Świątobliwość p ragn ie, by wie­
dziano, że „bardzo chętni« w najszerszej 
m ierze wyszedłby na spotkanie wszelkim 
potrzobom tego N arodu, tak  Mu d rog ie­
go, gdyby nie odwoływano się do Jego  
m iłosierdzia zo wszystkich stron  św ia ta“ .

N ajw yższy Paste rz  nie om ieszkał ró ­
wnież pochwalić, um ocnić słow am i za- 
chęty i pobłogosławić wszelkiej dobrej 
in ic ja tyw y , podjętej d la okazania pomocy 
biednym  potrzebu jącym ”*.

3 3 " |u  z i l ź t i  J a  pleroszy
śn ieg“ .

W dniaeh od 20. listopada do 15. g ru ­
dnia r. b. odbędzie sits w Zakopanem  
m asowy zjazd pod hasłem  , Na pierw szy 
śn ieg“. M inisterstw o K om unikacji p rzy ­
znało osobom, udającym  siti w podanym  
term in ie  do Zakopanego, ulg« kolejową 
w wysokości 33%  oraz bezpłatny pow rót 
z Zakopanego do m iejsc zam ieszkania na 
podstaw ie b ile tn  ulgowego, w ykupionego 
na przejazd pierw otny, oraz k a r ty  ucze­
stnictw a, upraw nia jącej do uzyskania 
zniżki. O kaziciel k a rty  uczestniotwa ma 
praw o korzystać w czasie odbyw ania eię 
zjazdu z następu jących  świadczeń:

1) jednorazow ego bezpłatnego przeja- 
jazdu ąutobusem  P K P . do M orskiego

Oka i z pow rotem , lub  też bezpłatnego 
przejazdu jednorazow ego kolejką linow ą 
z K uźnic na K asprow y i z pow rotem ,

2) 33%  wej zniżk i n a  dow oluą ilość 
przejazdów  kolejką linow ą,

3) 40%  wej zn iżk i tak sy  k lim atycznej.
K arty  uczestn ictw a są do n abycia

w cenie 7 50 zl w A d m in istrac ji D ru ­
k a rn i K. K. O., nl. F lo rja ń sk a  1.

inKaso p o d a tk u  s ru n to u e g o
za I I  półrocze 1936 i  nadzw . d an in y  

m ają tkow ej X. g r. kon tyngentow ej ( II  
ra ty )  za  ro k  1936 o raz  innych  zaleglośei 
podatkow ych, ja k  i należności w ierzycie li 

innych.
C ii Pm u ła tw ien ia  ro ln ikom  z ap ła ty  po­

d a tk u  gruntow ego za I I . półr. oraz 
wszystkich innych zaleg łych  należności 
o rgan izu je  U rząd S karbow y w K ro to ­
szynie, podobnie ja k  w m iesiąou kw ietn iu  
bieżącego roku , inkaso  ty ch  podatków  
w siedzibie W ójtostw  w następ u jący m  
czasie:
w Sulm ierzycach  dn ia  30. X I. i  1. X II . 36 

od godz. 8 do godz. 18 
w K oźm inie dn ia  2. i 3. X I I .  36 r.

od godz. 8 do aodz. 18 
w D obrzycy dn ia  4. i 5. X II . 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
w P ogorzeli d n ia  9. i  10. X II . 36 r.

od gbdz. 8 do godz. 18 
w O rpiszew ie dn ia  9. i 10. X II . 36 r.
(w sołectwie) od godz. 8 do godz. 18
w K obylin ie  dn ia  11. i  12. X I I .  36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
w L igocie dn ia  11. i 12. X II . 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
w R ozdrażew ie d n ia  14. i  15, X II , 36 r.

od godz. 8 do godz. 18 
w Z dunach  dn ia  14. i 15. X II . 36 r ,

od godz. S do godz. 18 
w W ielowsi dn ia  16. i 17. X II . 36 r.
(w sołectwie) od godz. 8 do godz. 18

W w ym ienionych m iejscach i czasie 
będą urzędow ali inkasenci U rzędu S k a r ­
bowego, do rą k  k tó ry ch  będzie m ożna
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w płacać n ie ty lko  podatek g ran tow y  I I  
połr. 1936 r. lecz rów nież wszelkie inne 
zalegle podatk i i należności w ierzycielekie.

P odatek  g run tow y za II . półr. 1936 r. 
bądą inkasenci pob ierali bez odsetek, 
w in teresie  za tym  wszystkich rolników  
leży, ażeby korzysta li z inkasa. Od w płat 
na inne podatki będą pobierane norm alne 
odsetki (ustawowe) w wysokości 0,75°/o 
m iesięcznie. W  razie zapłaoenia do rak  
inkasen ta  należności w ierzycieli innych 
(nieskarbow ych) będą darow ane wszyst­
kie koszty egzekuc. z w yjątk iem  kosztów 
upom nienia, o ile w płacający  uiści cała 
należność w ierzyciela.

P ła tn ic y  p rag n ący  uiścić podatki bie­
żące wzgl. zaległe inkasentow i U rzędu 
Skarbow ego w inni przybyć w dniu  i go­
dzinie wyżej w skazanej do siedziby W ój­
tostwa, zabierając z sobą nakazy  p ła tn i­
cze na podatek g run tow y  sa rok 1936 
i na  te należności, k tóre zam ierzają  p ła­
cić, jak rów nież w szelkie o trzym ane u- 
pom nienia. Czynności te mogą p łatn icy  
polecić sołtysom , k tó rzy  zostaii przez 
U rząd upow ażnieni do pob ieran ia  w y­
m ienionych należności i w płacania ich 
w im ien iu  płatników .

D la u ła tw ien ia  pracy  inkasentow i i u- 
n ikn ięc ia  tłoku  w dniach inkasa, zaleca 
się korzystan ie  z pośrednictw a sołtysów 
w jak  najszerszej mierze.

P obór podatku odbywać się będzie bez 
żadnych  kosztów dla w płacających. Ró­
wnocześnie zw raca się uw agę, że na ka­
żdą w płaconą kwotę w inien w płacający  
o trzym ać kw it z bloku sekw estratorskiego, 
zaopatrzony w podpis ink asen ta  i p ieczą­
tkę o k rąg łą  U rzędu Skarbów . T akie same 
k w ity  o trzy m ają  so łtysi "po dokonaniu 
w p ła ty  w im ien iu  p łatn ików  a p łatn icy  
w inni kw ity  te od sołtysów  odebrać.

Z d z ia ła ln o śc i m iejscow ego K oła P olsk iego  
B iałego  K rzyża .

Od Bzer«K'i Is t  (1930) istn ie je  w K ro­
toszynie Oddział Polskiego B iałego K rzy-

A-DAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 85.

— W tem  w łaśnie tkw i sęk. U ratow ał 
pan  nam  życie i te raz  pana nie tknę. 
K o p erty  p an a  jednak  nie wydam . Teraz 
puszczam  pana wolno. Nie chcę pana 
zatrzym yw ać. Byłbym  panu bardzo wdzię­
czny za pomoc nam  udzielona w schw y­
ta n iu  B runsa . W spom nianego listu  nie 
m ogę jednak  oddać. P rzy n a jm n ie j przed­
tem , n im  go nie przeczytam .

— Rozum iem  i odchodzę. W iedz pod­
poruczn iku , że list ten zdobędę bez twej 
pomocy.

— J a  ze swej s trony  uprzedzam  pana: 
n ie  zjaw  się te raz  na u licy  Parkow ej. 
Z a trzy m ają  pana stosownie do mych roz­
kazów, a w tedy n ie będę już  mógł pana 
ra tow ać. Do dem u N r. 115 nie dostanie 
się pan. Je s t  już chyba otoczony.

Zadzw onił telefon.
— Hallo! T ak. Doskonale, zaraz tam  

będę.
— D zw onili w łaśnie z u licy  Parkow ej. 

Dom jes t już  otoczony.
G arre t wstał.
— W ięc muszę już iść. B runs w ym ­

knie m i się jeszcze. A nie chciałbym  
dziś s trac ić  sposobne ści odebrania mu n ie­
biesk ie j koperty . Może da m i ją  naw et 
dobrow olnie w zam ian za jego ocalenie.

— P an  jest gotów to uczynić?
— W szystko jestem  gotów uczynić, aby 

zdobyć d la  F ra n c ji  ową niebieską koper­
tę. N ie zaw ahałbym  się może zaryzy-

ża a jednak  społeczeństwo miejseowe m a­
ło wie nie ty lko  o jego istn ien iu , ale 
i pracy.

Pochodzi to stąd, że praca  ta, zw iąza­
na ściśle z wojskiem  m ało się rzuca 
w oczy ludności cyw ilnej. A jednak  jest 
ona w ażna i zasługuje na to, by donio­
słość jej należycie ocenioną została.

W dzisiejszej dobie, gdy  we wszystkich 
państw ach a rm ia  wysuwa się na czoło 
i jest najw ażniejszym  czynnikiem  w p ań ­
stwie, na  k tó rym  opiera się ład i bezpie­
czeństwo obyw ateli — obowiązkiem oby­
w ateli znać potrzeby tej a rm ii i przy jść 
jej z pomocą wszędzie tam , gdzie zacho­
dzi tego przyczyna.

K rotoszyn gości w swych m urach 56 
p. p., k tórego sław ne bohatersk ie  dzieje 
znane są chyba każdem u obyw atelow i 
m iasta. Społeczeństwo m iejscow e darzy  
ten swój pu łk  sym patią  i życzliwością, 
k tó re  prze jaw iają  się żywo w dniu  po­
w rotu pu łku  z ćwiczeń. Je d n a k  te spo­
radyczne przejaw y sym patii nie w ysta r­
czają, należy  jw trw ały  sposób w ykazać 
troskę o dobro żołnierza 56 p. p.. Można 
to bardzo łatw o uskutecznić przez popie- 
ran ie  m oralne i finansow e miejscowego 
Oddziału P. B. K., w stępując na człon­
ków (składka m iesięczna 50 gr) oraz po­
p iera jąc  im prezy  dochodowe urządzane 
przez Z arząd K oła (dancingi, kw esta u li­
czna etc.)

N a w stę p iea rty k u ła  w spom uieliśm y, że 
praca K oła P .B .K . nie rzuca  się w oczy, 
a jednak  jest ona w y trw ałą  i dającą ob­
fite  rezu lta ty .

R ok rocznie prow adzi Zarząd pracę 
św ietlic, o rgan izu je  k u rsy  dla żołnierzy 
analfabetów  i inne, a najlep iej z ilu stru je  
działalność Zarządu nasz p rogram  praoy 
na  rok bieżący, k tó ry  jest w pełnym  to­
ku realizacji.

Zarzad P  B K. w roku bież.:
a) P row adzi dwie św ietlice żołnierskie, 

w k tórych  kw alifikow ana św ietl¡czarka, 
zaangażow ana na koszt Koła, rea lizu je

kować życie d la tego. A te raz  czas na 
mnie. Chodź, Ju liu szu .

Zadum auy Ju liu sz  ocknął si(j po tych 
słowach.

— Dokąd idziemy?
— Zobaczysz. Tobie w każdym  razie 

nie grozi żadne niebezpieczeństwo.
R aw ski i W rzos też już byli gotowi do 

odejścia.
W szyscy czterech schodzili razem  ze 

schodów. R aw ski nie odezwał się na 
schodach ani słowem do G arre ta .

Przed bram ą stanęli na chwilę.
— P an  także w k ie ru n k u  ulićy P a r ­

kowej — panie G arret? — zapy ta ł Raw ski 
z przekąsem .

— N iestety. Chwilowo k ie ru n k i nasze 
rozchodzą się. A le spotkam y się może 
na ulicy Parkow ej — odpowiedział tym  
sam ym  tonem G arret.

P rzez dłuższą chw ilę p u tr2eli sobie bez 
w yrazu, badawczo w oczy.

R aw ski pierw szy w yciągnął rękę do 
G arre ta

— W ięc roztajem y się jak  wrogowie.
— T ak — odpowiedział tw ardo G arret.

— Dowidzenia.
Mimo to uścisnął mocno w yciągn iętą  

doń rękę.
RO ZD ZIA Ł X X V III.

Oblężenie.
— Stać! Dalej jechać nie można. U li­

ca chwilowo zam knięta.
P o lic jan t za jrza ł do w nętrza sam ochodu, 

wiozącego Raw skiego i W rzosa.
— A ch. To pan podporucznik. W ta ­

k im  razie droga wolna.
Szofer sk ręc ił w ulicę P ark o w ą i po

program ow ą pracę św ietlicow a. Poza tym  
dostarcza do św ietlic gazet, g ie r  i zabaw. 
Św ietlice czynne są codziennie.

b) Zorganizow ał kurs nau k i początko­
wej dla żołn ierzy-analfabetów ' W yk ła­
dowcam i są miejscow i nauczyciele-bezro- 
botni, opłacani z funduszów Koła. N a­
uka odbywa się w 2 kom pletach , 6 razy  
tygodniow o po I godzinie przez cały  o- 
k res zimowy. W bieżącym  roku korzysta  
z powyższego kursu  70 żołnierzy.

c) P rzez okres zimowy zorganizow ał 
w ykłady  popularne dla żo łn ierzy  z dzie­
dziny w ychow ania obyw atelsko państwo- 
wego i nau k i o Polsce współczesnfj.

d) Prow adzi i uzupełn ia  bibliotekę 
dla żołnierzy.

Poza tym  o rgan izu je  się w ciągu  b .r .
a) 14-dniowy kurs ro ln iczy  dla żołnie- 

rzy-rolników .
b) 3 dniow y ku rs  spółdzielczości-
c) Gwiazdkę d la  żołnierzy.
d) Obchody z okazji św iąt narodow ych 

i rocznic.
Zarząd bierze rów nież udział w ob­

chodach i im prezach zorganizow anych 
przez tu te jszy  pułk  d la swych żołnierzy.

Aby podołać powyższemu zadaniu , k tó ­
re w ym aga dużych w ydatków  finanso ­
wych, Zarząd m usi wytężać wszystkie 
siły , aby swe cel« osiągnąć.

W  Z arządzie K oła zasiada grono ludzi
o praw dziw ie obyw atelsk im  nastaw ien iu  
rozum iejących potrzeby swego żo łn ierzy­
ka i p racu jących  ofiarn ie  i owocnie dla 
jego dobra.

By jednak  praca Zarządu m ogła dać 
bogate rezu lta ty , potrzebne jest, by cale 
miejscowe społeczeństwo ją  znało, nale­
życie doceniało i popierało przez żyoili- 
we i czynne ustosunkow anie sie do po­
czynań  miejscowego Zarządu P .B .K .

Zarządowi I3. B. K. chodzi o pociągnię­
cie całego O byw atelstw a miejscowego 
w orbitę  jego działań , dlatego rzuca h a ­
sło :

„K to  kocha wojsko polskie, będące

m inucie za trzym ał auto.
Wokoło, jak  okiem  sięgnąć pełno było 

policji m undurow ej i n iem undurow ej. 
Poniew aż nie o trzym ali rozkazu u k ry w a­
nia się, zajęli o tw arte  pozycje. W iększość 
m iała tw arze zaspane, z w yrazem  zdzi­
w ienia w oczach. Żaden n ie wiedział, 
dlaczego obudzono ich nad ranem  i sp ro­
wadzono tu  w tę pustą  ulicę. Nie łam ali 
sobie nad tym  głow y. O tym  decyduje 
„ g ó ra“ . Jeżeli „g ó ra“ sprow adziła ieh 
tu , to są chyba powody do tego.

W śród zgrom adzonych policjantów  zw ra­
cał na siebie uw agę elegancko ub rany , 
sta rszy  pan, Spacerow ał tam  i napow rót, 
uerwowo stuka jąc  o kam ienie b ruku  cien­
ką laską hebanow ą z rączka in k rustow a­
ną  kością słoniową. Aczkolwiek monokl 
jest tu  w Polsce zjaw iskiem  codziennem  
to jednak  tu , wśród tego tłum u  obudzo­
nych ze snu policjantów  zw racał na sie­
bie uwagę.

S tarszy , elegancko u b ran y  pan najw i­
doczniej nie przystaw ał do otoczenia. I le ­
kroć w swoim spacerze znalazł się obok 
po licjanta Inb ich g ru p y  ci, jak b y  mi 
mowoli chcieli się cofać. Je d n ak  żaden 
7, nich tego an i razu  nie uózynił. N ik t 
jednak  nie śm iał spojrzeć mu w oczy. 
Coś, jakby  ulga, daw ała aię widzieć 
w tw arzy  każdego, gdy  sta rszy  pan  się 
od niego oddalał

D wa razy  zbliżył on się był do dowo­
dzącego poinspektora i rozm aw iał z nim 
z ożywieniem . Potem  znów rozpoczynał 
swój spacer wzdłnż tro tu a ru , zapraw iony 
coraz częstszym postukiw aniem  hebano­
wej cienkiej laski.

C. d. n.
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najcenn iejszą w łasnością całego narodu , 
w stępuje w szeregi członków Polskiego 
B iałego K rzyża!“

Zgłoszenia na  członków przy jm uje  eię 
każdej chw ili w k an ce la rii szkoły Nr. 2 
p rzy  ul. S ienkiew icza 9. A. L.

M o m o ś i l  Kościelne.
od 29. X I . -  6. X II . 1936 r.

N iedziela, 29. X I . I adw entu . Po n ie­
szporach zebr. kw art. I I I  zakonu.
0  godz. 8-ej wiecz. w Domu K ato­
lickim  pow tórka przedstaw ienia 
„R obert i B e rtra n d “, z k tórego do­
chód przeznacza się n«* pomoc d la  
bezrobotnych.
Przez adw ent codziennie o godz. 6,30 
R o ra ty  do M atki B rskiej. 
W ieczornica K at. K oła A bst. odbę­
dzie się dopiero 6. X II . br.

W to rek  1. X II . O godz. 7,30 w ykład na 
t. „W łasność p ry w atn a  w św ietle 
n a u k i kościoła i rozum u“ w sali 
szkoły wydziałowej.

Środa 2. X II . O godz. 8-ej wiecz. w Domu 
K ato lick im  p lenarne  zebr. Młodzieży 
żeńskiej.

C zw artek 3. X II. O godz. 3-ej zebranie 
K ru c ja ty  enohar. —  Od godz. 5-ej 
spowiedź przed I  - piątk iem . —■ Od 
godziuy 7—8 wiecz. w ystaw ienie
1 adoracja Najśw. S ak ram entu . 

P ią tek  4. X II. O godzinie 6,30 msza św.
I  p iątkow a. — W iecz. o 7,30 naboż. 
do N. S. J .,  a potem  przyjęcie do 
S traży  Honorowej i Apostolstw a 
M odlitw y — zgłoszenia przy jm uje 
się w zakrystii.

Sobota 5. X II . Spowiedź św. adw entow a 
od godz. 5,30.

N iedziela 6. X II . Po sum ie na salce zebr, 
K ółka Rolniczego. — Po nieszpo­
rach  zebr. Róż. P an ien  i na salce 
K at. Tow. Robotników  Polskich. — 
O dpust św. M ikołaja w Benicach.

Kronika miejscowa.
— W ykłady społeczne. W przekonaniu , 

że nie w ystarczy  negatyw ne ty lk o  zwał- 
czanie kom unizm u, a le  że trzeba też 
szerzyć zdrową naukę społeczna» K at. 
Stow. Mężów urządza cykl wykładów 
społecznych. P ierw szy re fe ra t tego ro ­
dzaju wygłosi p. prof. R eieing dnia 1. 
g ru d n ia  b. r. o godzinie 19,30 na sali 
szkoły powszechnej n r. 4. p rzy  P lacu  
W olności n. t. „W łasność p ryw atna  
w św ietle n auk i kościoła i rozum u“ . Po 
refe rac ie  będzie dyskusja. Poniew aż za­
gadn ien ie  własności p ry w atn e j jest jed­
nym  z głów nyeh w system ie kom unisty­
cznym , dlatego poznanie go w najeży  tym  
św ietle jes t rzeczą podstawową w zw al­
czaniu kom unizm u. Zachęcam y więc do 
tłum nego udziału  w cyklu  tychże w yk ła­
dów.

— Na rzecz Lokalnego K om itetu  Oby­
w atelskiego do w alki z bezrobociem  ode­
g ra  K at. Stow. Młodzieży M ęskiej w K ro ­
toszynie operetkę p. t. RO B ER T i B E R ­
TRA N D  w niedzielę, dn ia  29 listopada 
1936 o godz. 8-mej na sali Domu K ato­
lickiego. Ze względu na duże powodze­
nie iz tu k i w dniu  Św ięta Młodzieży, oraz 
na doniosły cel, proszę Szan. O byw atel­
stwo o liczny  udzia ł w powyższej im prezie.

— K ino  „ B a łty k “ wyśw ietla m iłą  ko­
medię m uzyczną p. t.: „JE D N A  Z TY ­
SIĄ C A “, k tó rej akc ja  toczy się na  te­
ren ie  berlińsk iej kolei podziem nej. S ław ­
na gw iazda ek ranu  i  śpiew aczka M arta  
E g g erth , k reu je  przem iłą  postać dziew­
częcia, k tó re  mimo w yczerpującej pracy  
n ie trac i hum oru i  radości życia. D al­

sze role odgryw ają popularn i a rty śc i jak
H. T him ig, E rn s t V erebes F . K am pers 
i F r . R ich ter. F ilm  odznacza się dobrą 
reżyserią , werwą, hum orem  i m elodyjną 
opraw ą m uzyczną.

— K ino ».Prom ień“ w yśw ietla film  
szpiegowski p. t :  „C ZŁO W IEK  O STU 
M A SK A CH ,“ Treść film u osnuta jest na 
tle  usiłow ań w ielkich przem ysłowców bro­
ni i am unicji nad  w yw ołaniem  wojny, 
przez zniszczenie u rządzeń k an a łu  Pa- 
nam skiego, oraz s ta rań , jak ich  dok ładają 
państw a zain teresow ane — przedewszy- 
stkiem  S tany  Zjednoczone A m eryki Półn. 
i Ja p o n ia  — czuw ające nad bezpieczeń­
stwem  tego kanału .

W rolach głów nych w ystępują S p e n ­
c e r  G r a e y  oraz K e t t i  G a 11 i a n.

— Święto Niepodległości w Z w. S trzel. 
Zw yczajem  ub iegłych  ia t  Z. S. wziął 
udział w ogólnych uroczystościsch  Świę­
ta  Niepodległości w dniach  10 i 11 bm., 
zaś w dniu  14 bm. urządził uroczystą 
akadem ię, zgrom adzając w szystkich człon­
ków Oddziałów M ęskiego. Żeńskiego 
i O rląt w swej św ietlicy . Na program  
złożyły się: słowo wstępne prezesa Zarz. 
Pow. Z. S., ob. prof- M agdzińskiego, 
przem ów ienie p. m jr. R uchają , piosenki 
i deklam acja w w ykonaniu  O rlą t, insce 
n izacja piosenek legionow ych w w yko­
nan iu  strzelezyń i  strzelców  o raz p rzy ­
rzeczenie O rląt, k tóre odebrał ob. prof. 
M agdziński. N a w yróżnienie zasługuje 
pew na i dziarska podstawa O rląt, n a j­
młodszych członków Z. S. Uroczystość 
zaszczycili swą obecnością: p. ref. S zar­
kowski, zastępca sta rosty , p. dr. B uchta, 
prezes Koła Z. R , p. aaez. S iw iński, 
prezes Z. O R., p. nacz. S toszko, prezes 
P. P. W., p. rachm . Nowak, prezes Zw. 
W et., p. kp t. Grochola, k daut. obw. P. 
W . i W. F ., p. por. B obiński, k  iiant 
pow. P .W . i W .F., p. por. Łań. kierow ­
nik K lubu Sport. Z. S , ob. W eissówno, 
k-dantka, pow. Z, S., oraz dość licznie 
zgrom adzeni rodzice członków Z S. — 
Po akadem ii odbyła się zabaw a, na k tó ­
rej w beztroskim  hnm nrze baw iono się 
do późnej godziuy.

— K w itnące róże w listopadzie. R zad ­
kie zjawisko pow tórnego zakw itania  
krzew u różanego w tak  późnej jesieni, 
m iało m iejsce w ogrodzie p. R yszarda 
Gałązki, zam ieszkałego w K rotoszynie, 
przy  ul. R ynkow ej. W ym ieniony p. G a­
łązka przyniósł nam  przed paru  dniam i 
k ilk a  rozkw itłych róż ze swego ogrodu.

— P ożar. W ub. sobotę około godz.
8,30 w skutek defektu w m otorze podczas 
rżnięcia sieczki, w ybuchł pożar w stodoła 
p. J a n a  M ieloeha, przy  ul, K obierskiej 
w K rotoszynie, przyczem pastw ą płom ie­
ni padły stodoła, 2 szcpy, żyto owies, 
m aszyna do m łócenia, siew nik, sieczkarka, 
i około 30 m parkanu . S tra ty  w ynoszą­
ce około 29.000 zł pokryw a ubezpieczenie.

— Ze sa li sądow ej. W dniu  22 bm. 
toczyła się przed Sądem  Okręgow ym  
z Ostrowa na sesji wyjazdowej w K ro to­
szynie rozp raw a przeciw Stanisław ow i 
Lewandowiczowi z Koźm ina, k tó ry  — jak 
swego czasu donosiliśm y — w czasie 
sprzeczki powstałej pom iędzy nim  a P io ­
trem  S tenzlikiem , na tem at wyższości 
w ojska polskiego nad niem ieckiem  pchnął 
tegoż S tenzlika  nożem w brzuch, tak  że 
ten  po trzech dniach rozstał się z życiem. 
Ja k  w ynika z zeznań św iadków, obrona 
oskarżonego, jakoby  S tenzlik , k tó ry  
w czasie wzm agającej się sprzeczki chcąe 
w ypchnąć go za drzw i sam  nadział się 
na nóż k tó rym  Lew andow icz czyścił paz­
nokcie nie w ytrzym uje k ry ty k i, gdyż r a ­
na dowodzi, że cios był tak  gw ałtow ny,

że można tu mówić ty lk o  o pchnięciu. 
W obec powyższego sąd po naradzie  ogło­
sił wyrok, m ocą k tórego osk. Lewando- 
wiez skazany został na  l 1/* roku w ięzie­
n ia  i 80 zi kosztów sądow ych, oraz 
uw zględnił powództwo cyw ilne n a  kwo­
tę 14 zł i 27.50 kosztów.

— W dniu  15 sie rpn ia  w ram ach  św ię­
ta  „Cudu nad W isłą“ odbył się w K o­
bylin ie  zjazd S tron n ic tw a  Ludowego, na 
k tó rym  przem aw iał red ak to r Gońca N ad­
w iślański: go p. K unz S tan isław  z G ru­
dziądza. W dniu  23. bm. odbyła się 
przed sądem  okręgow ym  rozpraw a, na 
k tó re j p ro k u ra to r  oskarża ł go o to, że 
w przem ów ieniu sw ym  na w spom nianym  
zjaździe publicznie zniew ażył władzę, 
oraz rozpow szechniał fałszyw e w iado­
mości. mogące wywołać n iepokój pnblicz- 
n j .  Siid po rozpraw ie skazał go jedynie 
za zniew ażenie w ładzy i w m yśl a r t . 127 
skazał go na 2 tygodnie a resz tu  i 5 zł 
kosztów sądowych. O skarżony wniósł 
apelację.

— K oźm in. Św iętokradztw o. W nocy 
z 19. n a  20. bm. w łam ali się n ieznan i 
złodzieje przez okno za pomocą p rzy sta ­
wionej d rab in y  do kościoła kato lick iego  
w K oźm inie i sk rad li ze skarb o n k i około 
30 — zł. Ś lady w skazują, że złodzieje 
m ieli zam iar okraść jeszeze 2 skarbonk i, 
lecz widocznie spłoszeni u lo tn ili się, otw ie­
ra jąc  drzw i od w ew nątrz.

— K obylin . J a rm a rk . W e w torek, 
dnia 1 g rudn ia  br. odbędzie się w m ie­
ście K obylin ie  ja rm a rk  k ram n y , na 
konie i bydło.

Nowootworzony

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I
w  KROTOSZyhiE p rzy  u l. Z danow sk ie ] 35

Przyjm uję w szelkie zam ów ienia 
w  zakres sto larstw a w chodzące
S pecjalność m eble sty low e 

ja k  pokoje m ęskie, jad a ln ie , syp ia ln ie . 
Proszę o łask. poparcie  m ego in teresu , ja 
z mej strony zapew niam  rzetelną i fachow ą 

p racą  zadowolić P . T . K lijentów .
Z pow ażaniem  

Leon Kleparskl 
mistrz stolarski.

K m . ] 083/36.

O bwieszczenie.
D nia 1 g ru d n ia  1936 r. odbędzie się 

w B orku, pow. G ostyń p rzy  ul. K olejo­
wej u E dm unda Sobańskiego o godz. 11

Licytacja
następu jących  p rzed m io tó w :

1 szafa  żelazna do pieniędzy w do­
b rym  stan ie , 1 m aszyna do p isan ia  
m a rk i „A d le r“ , 

k tó rych  łączna sum a oezaeow ania p rzy ję­
ta  zosiala na  kw otę 800 zl.

Powyższe przedm ioty  oglądać m ożna w 
d n iu  term inu, licy tac ji.

(—) GLEM A,
Kom. Sądu Grodzk. w K oźm inie.

oraz w szelk ie przybory optyczoe.

l e i m  - lega rli!  - B iżuterie
OBRĄCZKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarkowanych
ST. SKOWROŃSKI

zegarmistrz - złotnik —  Rynek 7.
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G w ara n cję i © ® ° 0- 2 a  Gw arancję
daje tylko mój skJad E & A D IQ € > D ii£ f iQ K £ N IK A W  na odbiorniki światowej sławy jak:

E U E K T R I T
m m  p. z. t. j a “ i tm n

D l a c z e g o ?  Ponieważ żadne c z ę ś c i  nie mogą być z m i e n i o n e ,  bo aparaty te są przez 
--------------------------- wspomniane firmy p lo m b o w a n e .------------------------------
Pow yższe R ad ioodb iorn ik i zo p e w n ic ja  rad ość  nn d łu g ie  la ta .  n ah ed z iesz  tw i fo a  w e firm ie

L U D W I K  l O T I N Y H ,  § € r > © f ® s s s y i n ,  R j f r s e k
S K Ł A D  G A L A N T E R I I  i R A D I O S P R Z Ę T U .

i anodówki csŝ sSo polskich firm ,,C E N T K A“ i „CGi^ iWO“,
^^3.. n .i.» — ----------------------------------  ̂ i  ic h  i ni im M a a — n — — a — i M r a — i M W i M M — — — ^

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„ P r i m a  A i d a “
DO N A B Y CIA  W SZ Ę D Z IE

®  S ® ®  ®  ®  ®  ©  ®  ®  ®  ®'®®  ®  €1 
W i e l k i  w y b ó t *  

w m a te r ia ła c h  j e s i e n n o - z i m o w y c h
na p łaszcze, kostium y, kom plety , 

suknie, bluzki.
G arn itu ry  m ęskie , palta, pokrycie 
ua futra. G atunki p ierw szorzędne. 

P łaszcze dam skie , fasony  najnow sze. 
PdlGEflm: jedw abie  - iirany  - chodniki, 

inlety - p łó tna.
Z a s a d a  moja: dobry  t o w a r  - nizkie ceny,

Alfons Herdach r0y n
■ v

|il{l!l!l Plllillf
|  K r o t o s z y n  §

Telefon 125 R ynek  31 3t

Tm m p) K słonjiine 1  
i d e lik a t e s y  i  

tamg - Otódhl - Likiery.!
hurt — — detal

Ha sp rze d a ż  
e l k i  s ł o d o w e

T R E Ś C I W A  p a s z a  d la  B Y D Ł A
B row ar K ro to szyńsk i -  K rotoszyn .

Licytacja.

*

Popierajcie w p i s y  t e i c u e !

W gm achu Państw ow ego Sem inarium  
N auczycielskiego w K rotoszynie odbędzię 
sie dnia 11 g ru d n ia  1936 r. o godz. 11,30 
w drodze p rze ta rg u  sprzedaż zbędnego 
sprzętu  szkolnego jak  :

25 ław ek szkolnych, 14 szaf, 22 łó ­
żka, (I ław ek, 7 sto jaków  n a  m apy, 
10 w ieszaków na  obrazy, 4 k a ted ry  
4 stoły.

W artość w szystkich sprzętów  oszaco­
wano na kwotę 227,80 zł. S p rzęty  moż­
na oglądać w dniu  licy tac ji od godziny 
10,30 począwszy.

D yrekcja S em in a riu m  H auczyc.

ŚWIATOWEJ SŁAWY RADIOAPARATY i
E L E o e r f  8

S k o s m o s  5

0<  o r a z  N
ffl P H I L I P S ’ A  do nabycia na dogodnych warunkach w 1

n  S k ład z ie  g a la n te r ii  i ra d io sp rz e tu  o
A rtyk u łów  tap ic e rsk o  -  d eko racy jny ch  m
LUDWIKA MINTY

KRO TOSZYN, R y n e k  6.

B a te r ie  i anodów ki czysto  polsk ich  firm  „ C E N T R A "  i „ O G M IW O " .

K  U  P  i  Ę  
A K C JE  BROW ARÓW  GRODZISKICH

oferty uprasza się k ierow ać’

do I d tn .  K roto szyńsk iego  O rędow nika Pow .
Km. 550 i 571/36.

O b c t f i e m z .  o  l i c y t a c j i  nieruchom .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I .  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający k ancelarię  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na podstaw ie a r t. 676 i 679 k. p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  l l - g o  s ty cz n ia  1937 r .  o godz. 11
w K rotoszynie, (Sąd Grodzki) odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do d łużn ika  W incentego K oko­
cińskiego nieruchom ości: ozn. K ro to ­
szyn k a rta  1726, położonej w K rotoszynie 
ul. Zdanow ska 62, o obszarze 1878 m. kw. 
z ł udynkiem  m ieszkalnym , gospodarczym  
w erandą i przynależnośoiam i.

N ieruchom ość ma urządzoną księgę 
w ieczystą w Sądzie Grodzkim  w K ro to ­
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł 13.240,— cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł 8 826,70

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
n y  jes t złożyć rękojm ię w wysokości zł
1.324,00

Rękojmię należy złożyć w goto.wiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu­
blicznym obwieszczeniem^ nie _ będa podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na raecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu  osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze- 
glądać w sądzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22.

D nia 23 listopada 1936 r.
K O M O R N IK : ( - )  K ustrzyńsk i.

0$łnsznjcie sie w  K ro to s zyń s k im
Orędowniku Powiat.

¿.3 nleurzodowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Hunk Czcionkami Drukarni K. K, O.


